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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
na l-eji Il-ej stronie 15 pr oszyna 
lil-e] 8 groszy, na IV, V, VI-ej 5 gro- 
szy. Drobne nę płoszani ea 3—5 
za az,  Najmnie! Y, 
Tłustym drukiem E e 
niczoe 100 proc. drożej, 

W numerach świątecznych 1 nie- | 
dzielnych ceny o 25 9.25 proc. droższe, 

Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
nistracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka once 
już wszystkie przyjęte RZA 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


swą 


domienia, 


Sosnowiec: 


z ileytacji lub walnej ręki 


2-ej po południu. 


szkoły średniej). 


REDAK! Pitsudskie; 
ADMINISTE BASIA: Dęba 


Gimnazjum Żeńskie w Dąltrowie mii | 


ul. 3-go Maja Nr. 10. 
Zapis uczennie rozpoczyna się 20 sierpnia 


Egzaminy wstępne 28 sierpnia. 2 


SE SDB OSO OOP 2 ECT : (at ATA GO TĘ ZA 1 
= Do Katowiekieqo Oddziału Zalaza 
potrzebna pierwszorzędna siła z branży. 


Chodzi o poważnego kandydata, który przez czas dłuższy pra- 
eował samodzielnie i jest dobrym sprzedawcą I zna rynek górno- 


bez różnicy wszystko nowe, 
a jak również: antyki, dzieła sztuki, 
lah ywan e RG kryształy, owy, biżuterię i t. p. 
LICYTACJE przyjętych 
TYDZIEŃ w CZWARTEK o godz. 1 
UWAGA! Za niesprzedane przedmioty przy adbiorze takowych 
x powrotem żadne| opłaty nie pobiera się. 
a WOLA ORRGSRAGE 00 GWO 


Zarząd Szkoły Handlowej Zeńskiej 


im. Królowej Jadwigi w Sosnowen 
ul. Dęblińska 11 


| 
| 
zawiadamia, 2e zapisy roznocząłe 2 d. 10 sierpnia 1820 r, | 


Kancelarja szkoły przyjmuje podania i in- 
formacji udziela codziennie od g. S-ej rano do 


4, Telefon 64. 
ska 1, Tel. 73. 
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"Prócz pensji wysoki udział w zysku. 
Warunek, znajomość języka polskiego | niemleckiego. 


8. SZUWART, Materialy Kybnctawo-Wogil- "T 
108 KATUWICE, ulica co LA ARE 
TO R 
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siągniecie najwyższe ceny 


Kaucjonowane, zatwierdzone przez Min. Spr. Wewn. 


SOSNOWIEC 


„Biuro Komisowe” A. Przytniski, w. Warszawska 6 


z SALĄ LICYTACYJNĄ. przyjmuje do KOMISOWEJ sprzedaży 


meble, obrazy, 


rzedmiotów odbywają slę co 
brej rano. 


Początek roku szkolnego 1 września 1924 r. 
W r. szk. 1924/25 otwarta będzie kl I. (7) 
Szkoły Handlowej wyższego typu (po 6 klasach 
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Konsekwentnemu i logicz- 
nie ujmującemu sprawy po- 
lityki zagranicznej nie wolno 
ani na chwilę lekceważyć, a 
tem bardziej milczeniem pa- 


Polska, a wyniki konferencji 
londyńskiej. 


Sosnowiec, 24 sierpnia. 


mijač stanu rzeczy, wytwo- 
rzonego w Europie zachod- 
niej przez wyniki obrad kon- 
ferencji londyńskiej. 
Złamana raz zasada trak- 


-Doktór Kagiłowski 


powrócił. s: 
Przyjmuje chorych 
wewnętrznie i chore dzieci 
ad 7—8'/, rano i od 4—5 pp. 
Sosnowiec, ul. Pasta 2, Poqoń. 
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Panu Doktorowi 
BUDKIEWICZOWI 
za szczęśliwie dokonaną 
operację, jak również za 
troskliwą oplekę w czasie 
choroby tą drogą składam 
serdeczne „Bóg zspłać*, 


Marja Tolchner=Zysnanoma. 
lekarz-dentysta 


ZENEREELEERERNCEŁ 


tatu wersalskiego, równorzęd- 
ne stanowisko, po raz pierw- 
szy po 10-ciu latach zaję- 
te przez Niemcy przy stole 
międzynarodowych obrad, do 
gruntu odmieniło politycz- 
ną psychę Europy, sprowa- 
dziła stan, który, jakkolwiek- 
byśmy ga nazwać chcieli, w 
większej lub mniejszej mie- 
rze jesi tem, co prezydent 
Stanów Zjednoczonych na- 
zwał „końcem wojny świa- 
towej”. Słowa te, wypowie- 
dziane przez reprezentanta 
potencji, dziś ze względów 
na swoją materjalną, a ści- 
śle mówiąc finansową siłę 
nieomal że dyktatorskie ma- 
jącą wpływy, są najbardziej 
może w ostatnich czasach 
charakterystyczną próbą u- 
jęcia obecnego stanu Euro- 
py w. formę ściśle zdefinja- 
waną 

Bez względu na to, czy 
godzimy się, czy też nie, na 
doktrynę pierwszego repre- 
zentanta wielkiej republiki 
amerykańskiej, musimy się 
z nią liczyć, musimy zrozu- 
mieć, Że, nie z naszej wpraw- 
dzie winy, do cna się zmie- 
niła międzynarodowa Sytua- 
cja Europy, a że zmiana jej 
w pierwszym rzędzie doty- 
czy ustosunkowania się przed 
wojennych wielkich mocarstw 
do odwiecznego wroga Pol- 
ski—Niemiec, okoliczność ta 
tembardziej staje się dla nas 
żywotną, a dla polityki na- 
szej zagranicznej cbowiązu- 
cą. 


= fąlrowa, Soviastieyo 4, tel. 23. 


Siła naszej międzynarodo- 
“el pozycji opiera się, iak 
wiadomo na sojuszu z Fran 
cją i Rumunią. Jeden : su 
gi sojusz ma charakter wy 
rażnie obronny i opiera się 
na problemie bezwzględnej 
koniroli wojskowej państw 
ententy nad poczynaniami 
militarnemi Niemiec, a na 
zdecydowanie odpornem sta- 
nowisku w stosunku da neo- 
rosyjskiego imperjalizmu so- 
wietów. 

Postanowiona ewakuacja 
Ruhry, pozostawienie Niem- 
com wolnej ręki na terenie za- 
głębia górniczego, będącego 
oddawna centralą niemiec- 
kiego przemysłu wajennego, 
zmienia zasadnicza naszą 
sytuację międzynarodową. 

Prędzej, nim sami w zmie- 
nionym stanie rzeczy roz: 
patrzyć się zdołaliśmy, zo- 
rjentowała się w niem pra- 
sa państw sprzymierzonych, 
niezakażona trądem filonie- 
mieckości i filosowiectwa, a 
w pierwszym rzędzie prasa 
francuska. 

Na alarm zabrzmiały gło- 
Sy narodowej prasy irancu- 
skiej, z trwogą pyta się dziś 
patrjotyczna Francja, co bę- 
dzie za rok, gdy wojska 
trancuskie ustąpią z zagłę- 


DLKŻYNI KANAŁ 


W Zagłębiu po za Soshowcem, Bę- 


A” TT 7 UNE ZOE NCZNA TE 
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Ę Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553, 


-a + Cena numeru 12 groszy. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
Będzin, Małachowskiego 7. 
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Z odnoszeniem miesięcznie: 
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Z me są Ti pocztową: 
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bia Ruhry, co się stanie, gdy 
potężny „Krupp, twórca „gru- 
bej Berty“ na nowo swo- 
bodnie dysponować pocznie 
olbrszymiemi środkami pro- 
dukcji swych zakładów prze- 
mysłowych. 

Kochamy Francję, cenimy 
i ceniliśmy w niej zawsze 
wiecznego sprzymierzeńca i 
szczerego przyjaciela, lecz 
jeśli o dobro Rzeczypospo- 
litej chodzi, musimy, choćby 
z bółem stwierdzić i jasno 
zdać sobie sprawę z faktu, 
że wielki, nawet tak wielki 
i konsekwentny duch naro- 
du, jak francuski, może chwi- 
lowo załamać się, może pójść 
po linji dorywczych korzy- 
ści, zapominając a swem po- 
słannictwie dziejowem. 

Jedno stwierdzić trzeba: 
Niemcy tryumfują — i dru- 
gie: sowiety całą siłą swej 
sęmickiej energji prą do zao- 
golenia wewnętrznych sto- 
sunków państw Europy środ= 
kowej i Bałkanów. idea „re- 
wanżu”* wzrasta w siłę. 

Baczmyż, byśmy nie 
przeoczyli momentu dziejo- 
wego, który może mieć, nie 
już dla naszego mocarstwo- 
wego stanowiska, ale wprost 
dla bytu Rzeczypospolitej 
znaczenie decydu,ące, 


TRANSEUR OPEIS]. 


(Korespondencja z Węgier.) 


Od czasu pokoju wersatskłego 
toczy się podjazdowa walka mię- 
dzy wielkiemi mocarstwami o 
zdobycie decydującego wpływu 
na kierunek prac około realizacji 
kanału wodnego, mającego prze- 
ciąć całą Europę i połączyć mo- 
rze Pólnocne z morzem Czarnem. 
Walka ta jest tem zawziętsza, że 
rywalizują nietylko państwa en- 
tenty z Niemcami, że nietylko 
wlelkie mocarstwa europejskie w 
sposób może mlewidoczny, ale 
niemniej zawzięty toczą bój mię- 
dzy sobą celem zdobycia prze- 
wagi i projektowanej sieci kana- 
łów, ale że ostatnio w wir za- 
biegów wciągnięta zostanie tak- 
że Ameryka, której plany pene- 
iracji Europy tem konkretniejsze 
zaczynają przybierać kształty im 
więcej infiacja złota grozi jej u- 
nieruchomiemiem całego przemy- 
su. O ile jednak dotychczas ry- 
walizacja między państwami eu- 
rupźjskiemi hamowana była opla- 
kanym sianem finansowym i ga- 


Budepeszt, 20 sierpnia. 


spodarczym Europy, a tyle per- 
spektywa pomyślnega zakończe- 
nla konferencji londyńskiej roz- 
budziła na nowo utajony antago- 
nizm, zwłaszcza, że pod wply= 
wem silniejszego zainteresowana 
się Ameryki kontynentem euro- 
peiskim, rozpoczęła się gonitwa 
za zapewnieniem soble poparcia 
Wallstreet, tega decydującego o~ 
becnie czynnika w realizacji tak 
gigantycznego projektu, jakimi 
jest kanał transeuropejski, 

Na czele państw europejskich, 
najbardziej zainteresowanych w 
budowie tego kanału stoi Fran- 
cja, której plany są w djametral- 
nem przeciwieństwie da Niemiec, 
a po części także do Anglji. Ce- 
lem Francji jest wyeliminowanie 
Renu z sieci kanału transuropej- 
skiego, zastąpienie go systemem 
rzek francuskich Sekwana-Olse, 
Aisne-Marna i zużytkowanie na 
podstawie klauzul traktatu wer- 
salsklego rzek  pol.-niemieckich 
celem skierowania swego rucha 


2. 


towarowego na Dunaj. Gdyby 
dalej udało się Francji zmono- 
polizować Import towarów ame- 
rykańskich, przeznaczonych do 
krajów naddunajskich, oznacza- 
loby to ubicie niemieckich por- 
tów północnych. I do tego po- 
irzebne jest poza udoskonaleniem 
Spławności kanałów francuskich, 
zdobycie także odpowiedniego 
wpływu na żeglugę dunajową 
Ten cel przyświeca francuskiemu 
1awarzystwu żeglugi dunajowej 
(Societe de Navigation Danublen- 
ne), którego działatności zawdzię- 
czać „należy fakt, że dzisłaj udział 
Francji w żegludze na Dunaju 
jeut już o 50 prac. wyższy od 
Niemiec. Że wpływ polityczny 
Francji w krajach, przez które 
przepływa Dunaj, przyczynił się 
w  nłemałej mierze do rozwo: 
tego towarzystwa, jest rzeczą ja- 
sng 

Jedynem utrudnieniem dla dat- 
szego rozwoju francuskiej żeglu- 
gi na Dunaju jest konkurencja 
angielska, Uwažając nie tylko 
morż., ale i rzeki za swoją do- 
menę, w której innych się tylko 
toleruje, rozwinęła Anglia żywą 
dzłałalność celem zdobycia sobie 
decydującego wpływu w śródlą- 
dowej żegludze w Europie, a w 
szczególności na Dunaju. Meto- 
dy angielskie są znane, Londyń- 
ska „Danubian Navigation Com- 
pany“ kontroluje już dziś cały 
Szereg towarzystw żeglugi duna- 
jowej, zdobywszy znaczną część 
akcji Süddeutsche Donau- Dampf- 
schiffahıtsgesellschaft, Oesterrel- 
chische Donau-Dampfschiffahrts- 
gesellschaft, węglerskiego tow. 
żeglugi morskiej i rzecznej i an- 
' glo - rumuńskiego tow. żeglugi. 
Aby nie dopuścić do przewagi 
francuskiej na Dunaju, popiera 
Anglja — znowu w myśl swej wy- 
próbowanej polityki kontynental- 
nej — żeglugę niemiecką prze- 
«iw francuskiej. Jaskrawym tego 
dowodem jest np. to, że kilka o- 
krętów niemieckiego towarzystwa 
„Süddeutsche -- Dampfschitfahti* 
krąży na wodach niemieckich pod 
flagą anglelską, a nie niemiecką, 

Co się tyczy Niemiec, to pro- 
panują one oddawna plan pałą« 
czenia Renu z Dunajem przez 
Men. Prace około reallzacji tego 
planu spoczywały przez dłuższy 
czas z powodu wojny, a jeżeli 
niemcy troszczyli się pozornie bar- 
dzlej a apławność górnego biegu 
Dunaju i jej dopływu, ta tylko 
dlatego, że byli zobowiązani da 
tego traktatem wersalskim. Glów- 
na zaś ich troska jest i nadal ka- 
mał Ren—Men—Dunaj i w tym 
kierunku rozwinęli ostatnio silną 
propagandę (nietylko prasową), 
starając się wciągnąć i zaintere- 
gować kapitał amerykański. Ich 
zabiegom przypisać należy, że ka- 
pitallści amerykańscy Strauss i 
Harriman przybyli do Europy, by 
ma mlejscu zbadać warunki bu 
dowy kanału transeuropejskiega 
poprzez Holandię, Niemcy i pań- 
stwa sukcesyjne dawnej monar- 
chji avstrowęgierskiej, Niedawno 
—jak wiadomo— odwiedzili ame- 
rykanie Wiedeń i konferowali z 
austr. ministrem Schurffem w tej 
sprawie. 
Jeżeli się chce mieć pojęcie o 
kosztach budowy tego kanału, 
wystarczy wspomnieć, że sam 
odcinek Dunaju, przypadający na 
Austrję, pochłonąć ma sumę 10 
miljonów koron austrjackich, czy- 
Il 70 miljonów koron złotych! 
Takich sum dostarczyć może tyl- 
ko Ameryka I to tlumaczy zabie« 
gi Niemiec, by zachęcić kapitali- 
stow amerykańskich do współu- 
działu w urzeczywistnieniu gigan- 
tycznego projektu, a równocześ. 
nie hy wyprzedzić Francję w jej 
planach wyeliminowania Hambur- 
gai Bremy z ruchu towarowe- 
go między, Ameryką a państwa- 
mi naddunajskiemi, 

Interes Ameryki w wybudowa- 
niu kanalu transeuropejskiago nie 
jest, rzecz prosia, uwatunkuwany 
m, czy kanał pójdzie Hnją Ren 
enmDuna, czy od Hawru als- 


me 
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cią wód francuskich do Brałły. 
Zawsze bowiem będzie .można 
taniej niż koleją sprowadżać zbo- 
że amerykańskie drogą wodną 
do państw leżących w strefie li- 
nii rzek, przecinałących Europę, 
padobnie jak płody rolnicze | mi- 
nerały z Turcji i Rosji znajdą 
tańszy niż dotychczas dostęp da 
centrum Europy. «Pytanie tylko, 
czy wobec tego, że całe ry- 
zyka finansowe przedsięwzięcia 
ma spaść na Amerykę, kanitał 
amerykański zechce się tak da- 
lece zaangażować w Europie i 
czy zyski będą stały w jakimś 
racjanalnym stosunku do ryzyka. 
Dlatego trjumf prasy niemieckiej 
i austrjackiej i pewność, z jaką 
przepowiada ona udział Ameryki 
uważać należy co najmniej za 
przedwczesne. 

Ze realizacia projektu budowy 
kanalu transeuropejskiego musia- 
laby się odbić także ua polityce 
gospodarczej Polski, nie ulega 
chyba wątpliwości. Wystarczy tyl- 
ko wsoomnieć o jednej ewentu- 
alności, mianowicie a 'możliwoś- 
ci kontaktu zachodu Earopy z Ro- 
sją z omlnięciem polskich dróg 
wodnych, by zrozumieć, co nam 
grozi. Na szczęście, istnieią jesz- 
cze środki zaradcze, choćby np 
w formie polączenia kanałem Bal- 
tyku z Morzem Czarnem O ile 
wiadomo, są już w tym kierunku 
pewne plany i poczynione już w 
Warszawie przedwsiępne kroki 
Chodzi teraz 1ylko o to, by nie 
dać się zdysłansować a zwłasz- 
cza, by zainteresować kapitał za- 
graniczny także dla pois«ich pro- 
Jektów kanałowych. 

Slychać, że pono ca do udzia- 
łu kapitałów zagranicznych w 
wykonaniu polskich r<bót kana- 
lowych budzą się w koiach war- 
szawskich pewne wątpliwości. 
Taka ksenofobja byłaby tylko wo- 
dą na młyn wrogów Polski, dą- 
żących do systematycznege elimi- 
nowania uas z tranzytu do Rosji. 

Historja budowy oróg wodnych 
w Małopolsce z czasow zaboru 
austrjackiego powinnady dla War- 
szawy być wystarczającą nauką. 


Wieści ważne. 


(Z pism | depesz wczorajszych). 


— Prasa sowiecka w artyku- 
łach wstępnych w dalszym ciągu 
omawia wyniki konferencji mig- 
dzynarodowej w Londynie. 

„lzwiestja* piszą: zmowa ka- 
pitau światowego kosztem ro- 
botnixa niemieckiego stanowi 
istotę porozumienia londyńskiego. 
Kapitai światowy tworzy nad- 
zwyczajnie skomplikowany me- 
chamzm podzialu nadwartości, 
którą zamierza wyciągnąć z pra- 
cy robotnika  miemieckiego z 
błogosiawieństwem Stressemana. 
Część owej nadwarlości pójdzie 
na splatę lichwiarskich procen- 
tów Ameryki, część otrzyma An- 
glia za uczctwe maklersiwo, te- 
szta dostanie się Francji. Obec- 
nie, gdy Herriot odmawla nie- 
zwiocznej ewakuacji Ruhry, á 
nawet ewakuację po upływie ro- 
ku uzależnia od pewnych wątpli- 
wych warunków, w istocie zaś 
uchyla się od wszelkiego zoba- 
wiązania, rząd niemiecki traci 0- 
statni argument, którym usiłował 
usprawiedliwić swoje poparcie, 
udzielone przekształceniu Niemiec 
w kolonię anglo-amerykańską. 

Pozostałe artykuły utrzymane 
są w tym samym duchu, _ 


— „Piuwia” występuje z an- 
typolskim artykułem swego ko- 
respondenta warszawskiego, Wol- 
skiego pod tytułem: „Kwiatki z 
kresów polskich“. Na uwagę 
zasługuje zwłaszcza ustęp, ideali- 
zujący bandytyzm ma kresach. 
Autor artykułu usiłuje przedsta- 
wić bandytyzm, jako ruch party- 
zancki, życzliwie widziany przeż 
ludność mlejacową. 


== Komitet polityczny rady 


ministrów kontynuował obrady w 
Spale. Powsór mihistrów nastą- 
pił wczoraj. Wynikiem narad 
ma być wydanie energicznych 
zarządzeń w kierunku rozszerze- 
nia kompetencji generaia Rydza 
Smigtego. 


— Rząd estoński postanowił 
pochować na koszt państwa zwła- 
k! posła Nanilsona, zamordowa- 
nego przez komunistów za przej- 
ście da obozu socjalistycznego. 
Sledztwo w sprawie zabójstwa 
zakończono. Główny sprawca 
mordu uciekł na terytorjum sa- 
wieckie, szereg zaś jego pomo- 
cników aresztowano. 


— Ministerium skarbu przy- 
gotowuje projekt rozporządzenia, 
regulującego sposób udzielania 
gwarancji skarbowych dla kredy- 
tów, zaciąganych przez osoby ft- 
zyczne 1 prawne za granicą. 


— W najbliższym czasie zam- 
kniętą zostanie pierwsza serja 
10:procentowej pożyczki kolejo+ 
wej. Pożyczka ta wprowadzona 
zostanie na giełdę i będzie orzyj- 
mowana do lombardu banku 
polskiego. 


— Mioisierlum skarbu zwró- 
«3:0 się do banku polskiego z 
wezwaniem, aby bankom, po- 
bieraiącym więcei niż 2 procent 
miesięcznie od kredylów tedy 
skontowych — uredyty te zostały 
zamknięte. 


— Z poczalkiem przyszłego 
tygodnia rozpocznie się odbudo- 
wa pałacu Staszica wediug pier- 
wotnych wzorów. 


— W województwie nowa- 
grodzkiem (starostwie nieświe- 
skiem) padczas obławy na ban- 
dytłów trzech zastrzelona, a Czie- 
tech ujęto. |eden policjant zo- 
stał ciężko ranny. 


— W lokalu zwlązku włókien- 
miczego w Warszawie areszto- 
wano 150 osób. Poł:cia otrzy- 
mała bowiem wiadomość, że od- 
bywa się tam zebrame młodzieży ` 
komunistycznej. 


— Bawil w Sopotach udaiący 
się do Prus Wschodnich Hinden- 
hurg. Na pomoście powitali go 
nacjonaliści gdańscy w osobach 
nie tylko przedstawicieli związ- 
ków i organizacji, ale i przed- 
stawiciele świata urzędowego, 
W imieniu Gdańska przemówił 
do Hindenburga prez. Saim, po- 
czem odbyły się zwykłe demon- 
siracje ze śpiewami i muzyką. 
Na pokładzie oprócz Hindentur- 
ga iechaio jeszcze kilku genera- 
dów. Tiumy publiczności nie by- 
ły jednak tak wielkie, jak się 
lego można było spodziewać, 


— Z Tokio donoszą o nowych 
wsirzasnieniach ziemi. W zato- 
ce obniżyło się dno morskle o 
jeden metr. Ponieważ wielkie 
trzęsienie ziemi w dniu | wrze- 
śnia 1923 r. rozpoczęło się rów- 
nież od obniżenia daa morskie- 
go przeto obecne obol- 
żęnie wywołało wielkie zanie- 
pokojenie wśród ludności. 


— Amerykańscy lotnicy, któ- 
rzy podróż swą rozpoczęli od 
przelotu nad oceanem Sookoj- 
nym, obleciawszy cały świat od 
zachodu-na wschód, stanęli wczo- 
raj z powrotem na ziemi ame- 
rykańskiej. W ten sposób usia- 
nowill oni nowy rekord, prze- 
bywszy w 44 dniach tou 33 ty- 
siące kilomeirów. Do ostatecz- 
nego celu (Waszyngtonu) mają 
jeszcze okolo 3500 kim. 


— Mimo zamknięcia zgłoszeń 
na miejsca na largach gdańskich, 
w ostatnich dniach oapiywa co- 
raz więcej mowych zgłoszeń. 
Spodziewade są oprócz wielkiej 
wystawy hiszpańskiej, także fran- 
cuską i ausirjacka Aby pokryć 
zapófrzebowanie buduje się no- 
we hale. 

=- „Baltische Presse" daje od- 
prawę „Danziger Zeitung“, klóra 
podała wiadomość, że polskie 
towarzystwa irausportowe zwró- 


z ZB Pi. e ann Aa Ata 


ciły się do rządu polskiego z 
propozycią, że zoryamzują swoją 
grapę robotników do pracy w 
porcie podczas strajku, który im 
przynosi poważne straty, o ile 
rząd polski da robolnikom gwa- 
rancję bezpieczeństwa. „Baltische 
Presse“ pisze, że są to próbne 
balony z Berlina, lansowane w 


ORLE GNIAZDO. 


(Z naszych letnisk). 


Do najpiękniejszych miejsc tete 
niczvch Polski należy bezsprzecz= 
nie Żegistów Zdrój, leżący na po- 
ludniowych kresach nad Popra* 
dem. č ” 

Pomiędzy skały ì szczyty le- 
slste wcisnęła się mała dolinka, 
prawdziwe orle gniazdo, w któ- 
rem wylryska mineralne źródło, 
Zakład Żeciestowski rozsiadł się 
w tej dolinie, ciągnącej się od 
Popradu 2 zachodu na wschód, 

Klimat Żegiestowa jest podob- 
ny do klimatu Krynicy, woda ab- 
solutnie silniejsza. 

Zdrój mineralny należy do rzę: 
du szegaw wapniowo magnezjo* 
wo-żelazistych. Rozbłoru wady 
dokonali A eksandrowicz | Tro- 
chanowski 

Wydajność źród'a jest bardzo 
obfita; według orzeczenia prof. 
Korczyńskiego, źródło wyrzuca na 
dobę 7.500litrów mineralnej wody. 

Borowina  żegiestowska, zna* 
komita w działaniu. należy do 
rządu borowin żelazistych, za- 
możnych w wolne lotae kwasy i 
ma dużą wartość leczniczą. 

Urządzenie kąpielowe odpowia- 
da obecnie w zupełności wymo- 
gom techniki kąpielowej. 

Nadto Żegiestów posiada zna- 
komity środek leczniczy w ką- 
pielach Popradu, który zbiera 
wszystkie ujęte ł nie ujęte do- 
tąd źródła mineralne I iest pol- 
skim Gangesem. |ako wskazane 
dła leczenia w Żegiestowie wy- 
mienić należy: niedokrewność I 
blednicę, siany osłabienia po 
przepracowaniu fizycznem i umy- 
słowem, nerwicę, przewlekłe nie- 
żyty żaląd«a jelit, choroby ko- 
biece, zboczenia w regularo. Ści, 
przewlekie nieżyty kobiece. Lie- 
ratura o Żegiestowie jest dość 
obfita; takuwe prace wydali: dr. 
Lutosławski, dr. Zgórski, dr. Kor- 
Czyński, dr. Hojnacki Trochanow- 
ski 1 sam zarząd zdroju. 

Żegiestów jest na ustroniu od 
wsi, ma wprost cudowne powie- 


—— m 


Głosy czytelników. 


W obronie naszych oszczędności. 


Niema chyba potrzeby nikogo 
przekonywać, że przed wojną 
każdy rozsądny człowiek, utrzy- 
mujący się z pracy własnych 
rąk, starał się zawsze odłożyć 
jakąś choćby niewielką cząstkę 
zapracowanych pieniędzy na 
„czarną godzinę". Wiadomo, że 
robiło się to prawie zawsze ko- 
sztem nietylko własnego zdro. 
wja, ale i swoich najdroższych 
istot, t į. własnych dzieci. Od- 
mawiała się dziecku trochę ma- 
sła do chleba, kawałka mięsa, 
przyzwoitszego odzienia — byle 
tylko coś zaoszczędzić na wypa- 
dek, gdy żywicielowi rodziny 
zbrakmie sił da pracy, 

Oszczędności takie jedni loko- 
wali w kasach oszczędności pań- 
stiwowych, badź też prywatnych, 
inni ubezpieczali się na wypa- 
dek śmierci, opłacając troskliwie 
wymagane pirez ustawę ubere 
pieczeń skladki, byli i tacy, któ- 
rzy mle mając zaufania do żadnej 
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Gdańsku, aby budzić znowu 
straszaka polskiej inwazji. Wia- 
domość ta jest wyssana z palca, 
Prawdą jest że handel polski 
cierpi wiele z powodu strajku, 
ale mie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że rząd polski nie wtrą- 
cl się do wewnętrznych spraw 
wolnego miasta. 


Żegiestów, w slerpniu. 


trze, a przytem jest spokojny, za- 
clszny, bez przesadnej wystawy 
Krynicy i przeludnienia Zakopa- 
mego. Rozkoszna to wprost oaza 
górska, z przecudnemi widokami. 

Wszystkich willi jest okala 15, 
rozmłeszczonych nad szumiącym 
potoczkiem. 

Zakład posiada stację kolejo= 
wą ma miejscu, pocztę, telegraf. 
telefan, oświetlenie elektryczne. 

W tych dniach bawiła komi- 
sja czesko-polska, rozgraniczają* 
ca Polskę od Spiźu, 

Do gospodarczego rozwoju Że- 
giesiowa jest konieczna tak zwa- 
na „Łopata węgierska”, uroczy 
skrawek górski ze źrodłem. Ko- 
misja uznaje za słuszne, aby ten 
skrawek należał do Polski. 

Ludzie, którzy pragną wypo=, 
Czynku i leczenia, licznie Śpieszą 
do Żeglestowa. Są tu goście z 
Warszawy, Zagłębia. Wilna, Lwo= 
wa, Gdańska, 

Na deptaku stale przygrywa 
muzyka wojskowa, 

Spółka, złożona z polaków 
przystąpiła do budowy nowych 
willi, 
spiestów, jako prawdziwie 
polski zakątex, jest nader sym- 
patyczny, a leży w pośrodku pa= 
między Krynicą, Piwniczną a 
Szczawnicą. 

Zakład posiada dwóch zonako- 
mitych lekarzy: dr. Kotulskiego i 
dr, Szadkowskiego, specjalistów. 

Zdrój jest znacznie tańszy ad 
sąsledniej Krynicy. Cechą Że- 
giestowa jest anielska swoboda 
i spokójł 

Dia rozrywki kuracjuszów jest 
czytelnia, bibljoteka, mały teatrzyk. 

Przed kilku dniami bawili tu 
Sieroszewski, Boy z odczytami 

W ostatnich czasach zauważo- 
no znaczny napływ dzieci do 
Zzglestowa. Należałoby obmy= 
sieć dla dzieci obszerniejszy plac 
z piaskiem oraz łączkę do za- 
baw. M. 


Dąbrowa, 22 sierpnia. 


z tych instytucji finansowych, U- 
ciulane grosze przechowywali 
siarannie u siebie w domu. 

Zapytaimy się dzisiaj tych diu- 
łaczy własnej krwawicy, jaki po- 
żytek mają z tych z trudem 
oszczędzonych groszy; może ich 
rodziny już żyją bez troski a 
lepsze jutro? 

Otóż niel Na takie zapytanie 
z setek tysięcy piersi wyrwie się 
głos rozpaczy, gdyż całą nadzie- 
ja lepszego jutra pierzchła, jak 
mara. Fundusze, składane do 
kas państwowych, zabrali, ucho- 
dząc z naszej ziemi, „serdeczni 
nasi opiekunowie“ i` nie można 
ich dzisiaj od ich następców wy- 
dostać; towarzystwa ubezpieczeń 
up. w Rosji napewno zostaly 
przez bolszewików zrujnowane I 
nie wiadomo, kamu sig o zwrot 
wpiaconych skiadek upominsć; 
wartość gutówki, lokowanej w 
kasach prywatnych I u siebie w 
domu, wskutek dewaluacji pie- 
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" EGZAMINY DO GIMNAZJUM 


„ISKR A" — niedziela 24 sierpnia 1924 roku. 3. 


ZRZESZENIA: RODZICIELSKIEGI 


w Sosnowcu, Wysoka 8, dom WINY 


dla dziewcząt i chłopców roznoczn się tn. 30 sierpnia O pol. B-gjr. = Podania przyjmaje kancetaria od gonz. 10--2. Tel 3-86. 


niądza spadła da zera; stowem— 
zapracowane z wielkim trudem 
oszczędności utonęły w morzu 
wojny światowej, 

Jest to, mojem zdaniem, spra- 
wa za poważna, ba zakląć tylka 
na swój los siarczyście i przejść 
nad nią do porządku dziennego. 
Jesteśmy tak jeszcze biedni, że 
suma krwawo zapracowanych 
przez nas groszy ma dla nas 
wielką wartość i dla tego musi- 
my jeżeli już nie w całości, to 
przynajmniej możliwie największą 
jej część uratować. 

Sprawę odszkodowania swoich 
obywateli za złożone oszczędno- 
ści w kasach państwowych ro- 
syjskich, rząd nasz już kilkakro- 
tnie władzom sowieckim przed- 
stawiał, jednakże, jak dotąd, 
sprawa ta idzie bardzo wolno, 
a tu czasy dzisiaj” coraz cięższe 
I fundusze te, bardzoby nam się 
przydały. 

Otóż w myśl hasła „swoje 
sprawy bierz w swoje ręce" za 
pośrednictwem poczytnej „Iskry“ 
rzucam myśl powołania do życia 
silnej organizacji poszkodowa- 
mych obywateli Rzeczypospolitej, 
któraby zajęła się dokladnem 
zrejesttowaniem podobnych strat 
i bądź dopomagając naszym wla- 
dzom państwowym, bądź wysię- 
pując bezpośrednio, jako przed- 
stawicielka tysięcy poszkodowa« 
nych, starała się uratować krwa- 
wo zapracowane oszczędności. 
Na czele takiej organizacji po- 
winniby stanąć przedewszystkiem 
rutynowani 1 energiczni prawni- 
cy, którzyby należycie mogli tę 
sprawę ująć i nią pokierować. 
Fundusze na koszta starania 2e- 
brałyby sią z drobnych składek, 
w postaci wpisowego. 

Możeby w tej sprawie zechciał 
wypowiedzieć się szerszy zespół 
sz. Czytelników „iskry“. 


Jeden z poszkodowanych. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


24 Dziś Bartłomieja Ap. 


Jutro Ludwika kr. w. 
Wsch. słońca 4.16 
Miedzkła 


Zach | „ 7.38 
Testament paskarza. 
Żyłom tu z wami, paskowałem z 

wam l, 
Żaden ml dalar nie był obojętay. 
Jutro już pewnie zakopią mnie jZ dzy 


lak gdybym nle był sprytny I SaiEty. 


Myśmy potęgą, a sanacja krucha, 
Próżno się Órabski w strasznym 
gniewie pieni, 
w swej prostocie 


< ducha, 
Że nas Wohibeimów w aniołów 
zamieni, 


Myśląc, szalony, 


Więc nlech paskarze nie tracą nadziej, 
a opekuiacji niech adążajć szaniec, 
po zastoju dzisiaj znów s kolei 
Cen coraz wyższych zaczyna się taniec. 


Cwierk. 


Na marginesie. 
a EA 


Rendez vous Marsa z Ziemią. 


Ziemia. Przybliż się, ko- 
shanku, jeszcze a le kilka miljo- 
ów kilometrów, abym ei się mo- 


gła przyjrzeć dobrze. Wielkie o- 
Czy moich teleskopów z tęsknotą 
spoglądają na twoją polerowaną 
twarz, chcąc dojrzeć na miej ży- 
cie i kanały. 

Mars. Wyznaczyłaś mi ren= 
dez vous. Jestem. Rycerski mój 
charakter zmusza mnie do nje- 
admawiania prośbie dam. 

Ziemia. Rycerzu mój! Bli- 
ski mi jesteś, a jednak daleki, 
kocham cię, a ty się tajemnicą 
osłaniasz. 

Mars. Kobleto, żali nie wiesz 
o tem, że żywiołem molim jest 
walka. Na gwiaździstych dro- 
gach wszechświata znane jest 
moje imię mlezwyciężonego bo- 
hatera. Nie wolno mi tomać w 
pustkach rozkoszy i wchłaniać w 
slebie upojnych woni alkowy 
gdzie jest królestwo płci blato- 
głowskiej. Kochanką moją jest 
ten miecz wykuty w  nieśmier= 
telnym ogniu słońca I wyostrzo- 
ny na twardych narzędziach księ- 
życa. 

Ziemia. Niewiastą jestem! 
Słabe moje ramię nie udźwignie 
błyszczącej tarczy i ciężkiego 10- 
pora. Nie stanę w szrankach, ani 
zablyśnie mój hełm na ubitej 
ziemi. Jestem stworzona do mi- 
łości, do budowania gmachu 
zgody serdecznej. Spójrz, czyż 
na moich wodach pływają statki, 
zaopatrzone w lufy ciężkich ar- 
mat, czym najeżona asirzami 
bagunetów? 

(Mars pokręcił głową nledo- 
wierzająca i, zrobiwszy kilka kro- 
ków, zbliżył się do Ziemi o kil- 
kaset tysięcy kilometrów). 

Mars. Chcę ci wierzyć, a, 
panil Lecz wśród planet inne o 
toble krążą wersje. 

Ziemia. Wszystko to ni- 
kczemne płotki! Proszę cię zo- 
bacz! 

(Mars widzi, jak Herrlot z 
Marksem i Stresemannem piją 
„bruderschaft* w obecności Mac 
Donalda i przy akompaniamencie 
entuzjastycznych okrzyków hitle- 
rowców ku czci Ludendorfa. Li- 
ga narodów kazała się rozbroić 
w pierwszym rzędzie Polsce, re- 
publice San Marino i Angorze, 
oraz kilku plemionom  murzyń- 
skim w Afryce i uroczyście wszyst- 
kie łuki i tarcze wojowników 
czarnego lądu zatopiła w marzu 
w pobliżu Spiłthead, gdzie nie- 
dawno odbył się przegląd wo- 
jennej floty angielskiej. 

W Marsie zamarlo serce w 
strachu. wcale nierycerskim i u- 
ciekł w przestworza, robiąc po 
kilkaset miljardów kilometrów 
na sekundę). 

Czarny. 


Podrożenie chleba. Chleh 
znów podrożał. Wczoraj ustalona 
cenę dwukilogramowego bochen- 
ka chleba na 61 groszy. 


Odczyty żydoznawcze w 
„Zagłabie* p. |axy-Chamca ścią- 
gaja tłumy publiczności nawet z 
okolic Sosnowca. Dziś odbędzie 
się ostatni „wykład P.t. „Spiskow- 
cy hebraje”. 


Czy jesteśmy w Polsce? 
Mieliśmy okazję oglądania listów 
handlowych, uadesłanych z poz- 
nańskiego do jednego z kupców 
w Sosnowcu. Jeden z tych listów 
madestała firma „Rolnik w Poni- 
czu, spółdzielnia rolniczo-handla- 
wa”, drugi firma „Wilhelm Wer- 
ner“ z Poznania. Qbydwa listy 
pisane są po niemiecku. Firmy 
prawdziwie potskie na takie listy 
nie odpowiadają. 


„Słąska fabryka włókienni- 
cza polska. Zrzeszenie olicerów 


Dr. L. ZALG 


Akuszerja, choroby kobiece, 
powrócił 
przyjmuja do 9 r. Lod 4-6 pp. 
Sosnowiec, Deklerta 6. 

Teleton 8-40, 7503 


Niniejszym ostrzegam Pana 
M. Landau albo synów jega o 
zwrócenie mi wekslu na 1 milion 
Mkp. który po uregulowaniu nie 
został mi zwrócony, w przeciw- 
nym razie sprawę skieruje do 
Pana Prokuratora, 

895 Ch. Fiszel. 


rezerwy wielka wytwórnia kon- 
fekcji męskiej, damskiej i dzie- 
cinnej w Bielsku*. Tak się na- 
zywa nieistniejąca firma, zbiera- 
jąca zamówienia na gotowe nbra- 
mia, bielizne i na poczet kupna 
bierze z góry znaczniejsze zadat- 
ki. W sprawie tej izba handlowa 
1 przemysłowa w Bielsku nade- 
słała do województwa kieleckie- 
go pismo z proścą o ostrzeżenie 
kół handlujących przed ajentami 
wymienione! wyżej firmy, która 
nigdzie mle jest zarejestrowana, 


Na jakie sposaby biorą się 
właściciele domów? jak się 
pozbyć lokatora? Oto naiważniej- 
sze pytanie, które sobie co dnia 
zadają niektórzy z właścicieli do- 
mów. Diugo widocznie o tem 
myślał Wojciech Janastk. właści- 
ciel domu przy ul. Szenowskiej 1, 
ba nareszcie wykombinował spo- 
sób, któryby go napewno pozba- 
wil lokatora, Konstantego Koło- 
wrotkiewicza, gdyby nie policja. 
A było to tak: |anasik zrobił 
dziurę w dachu da mieszania 
Koławrotkiewicza i lał da wnę- 
trza wodę kubłami. Sprawą za- 
ięła się policja, a w następstwie 
tego właściciel nieruchomości sta- 
nie przed sądem. 


Dom Ludowy w Sosnowcu. 
Po  póltoramiesięcznych tetjach 
sekcja muzykalno-wokaina D. L. 
wznawia swoją działalność. W 
dniu 26 b. m. o godz. punktuał- 
mie 8-ej wieczorem odbędzie się 
pierwsza lekcja chóru, Komuni- 
kując a tem p. p. członkiniom I 
członkom chóru, kierownictwo se- 
kcji prosi Ich o bezwarunkowe 
gremiałne i punktualne stawienie 
się na lekcję. 


Schwytanie komunisty. Po- 
licja sosnowiecka schwylała one- 
gdaj niejakiego Chaima Kozaka 
z Kołomyi, z zawodu krawca. 
Kozak zajęty był właśnie rozle- 
pianiem odezw komunistycznych, 
w których komuniści namawiają 
swych zwolenników, aby „krwią 
zdobyli władzę” i schwyciii wro- 
gów komunisiów „za gardziel“. 
Wojowniczy Kozak osiadł na dłuż- 
Szy czas w więzieniu. 


Wędlina pod łóżkiem W 
czasie przeglądu sklepów komi- 
sja sanitarno - administracyjna w 
mieszkaniu Mleczki, właściciela 
szlepu w Sielcu przy ul. Naru- 
towicza, znalazła pod łóżkiem o- 
koło 40 klg. wędlin, słoniny i 
flaców. Specjały le były już z 
zapaszkiem. Na Mleczka spi$ą- 
no prolokól. 


Schwytany złodziej  Nieja- 
ki Stanisław Kwiecień, szewc, 
zam. przy ul. Kamiennej !, skradł 


onegdaj na dworcu kolejowym 


BACZNOSCI 


„Złodziej miłości“ 


34 się na ekranie w kino „Zagłoba* ad poniedziałku 
25 go sierpnia i dni następne 
z najpiękniejszym ulubieńcem kobiet RUDOLFEM VALENTINO I uroczą 
partnerką jego GLORJĄ SWANKSON—w 6 aktowym erotycznym dramacie, 
Uwaga! Prawdziwa niespodzianka dla naszych bywalców! 836 
Nad program. Pierwszy raz w Sosnowcu! Nad program. 


Baletmistrz Orłow-Grunwald 


po każdym skończonym seansie wykona na scenie najnowsze 
tańce t, j. ukraiński, walc akrobatyczny, step angielski 1 inne, 


SNSM NSSS 


MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA 
T. PŁOCKIEGO 


BACZNOŚCI 


W SOSNOWCU, TARGOWA 12 
prayimaje zapisy do Kasy wstępnej, d, 1, ME 1V, © PII 

T eT e HTH 
wswikbego rodaau. przy kiórych lekarstwa 
oro y maguetopatyczoe ieczenie. Prztz ten sposób 
uzdruwiono tysiące. Wiele podziękowań 

dyczne, iniluencyjne i magnetyzmenm osobistym, 
T. Santura 

Mysłowice, Górny Sląsk, ulica Piaskowa 48, 

Godziny przylęc: przed połudn, od 9 — 12 i po połudn. od 3—6. 


Egzamin 1 września. 
me skutkowały, mogą być wyłeczone przez 
uadrowiowych osò jes: ðo przeglądnięcia. Leczenie przez prady fera- 
Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu oxultyzmu í teczatji. 
sm 


7-1 
A PODZIĘKOWANIE. | 
W.W. P.P. Doktorowi FOMENCE 1 felczerowi 
KOPRZYWIE za troskliwą opiekę naa mą żoną w cza- | 
sie choroby, której to opiece zawdzięcza powrót da 
zdrowia, tą drogą składam staropolskie „Bóg zapłać, 
SZCZEPAN BĘDKOWSKI z Saturna. 


8-KI. GIMNAZJUM ZENSKIE 
JADWIGI KRZYMOWSKIEJ w BĘDZINIE 
Zanisy nowowstępujacych od 20 sierpnia, 
eremie zesalaraczne owing się zołsie do zapisu da 25 sierpnia, 
Egzaminy i poprawki 28-go sierpnia 
Lekcje 1-go września. 


Kancelarja otwarta od 10 ei do 1-ej. 640-1 


à 


pr sAN fae 


á GIMNAZJUM ŻEŃSKIE eN 


W. REPLIŃSKIEJ w Będzinie | 


< podaje do wiadomosci, że 
egzaminy wstępne i poprawcze rozpoczną 
się li-yo września 0 godz. 9-6j. 


Zgłoszenia i zapisy przyjmuje kancelarja szkolna 
Sielecka mr. 1, od d. 20/VIII codziennie od 9 11 i od 4-6, 


767-4 DYREKCJA 
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[== = 
li GIMNAZION A. RZADRIEWICZOWEJ - | 
| 


w SOSNOWCU, Deblińska 1. 
lil Zanlsy mczennie nowowstępmiących i dawnych 


roznoczuą się 22 sieroma o godz. 11—t, 
| iani 1 uredi £rraniny wsłęgne 2 urtasi. 


i 


| 
| 
| 
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w Sosnowcu walizkę z raęczami 
Makaręmu Królowi, zam. na Pia- 
skach, Kościuszki 11. © kra- 
dależy dano znać natychmiast 
wszystkim podkomisarjatom p. p., 
co mlalo taki skutek, że zładzie« 
la schwytano, a rzeczy zwIÓCOJO 
właściclelawi. 


Kolejarze a marjawłtyzm. 
Z powodu zamieszczenia przez 
pas wiadomości o wizycie du- 
chownego marjawickiego w lo= 
kalu związku zawodowego kole- 
darzy w Sosnowcu, zarząd związ- 
ku wystosował do nas list, w 
którym oświadcza, że w dniu 
iym odbywało się zebranie człon- 
ków drużyn konduktorskich w 
sprawach Czysta zawodowych. 

Jeżell tak jest, to tembardziej 
dziwi nas wizyta duchownego 
marjawickiego, którego widzia” 
liśmy na wlasne oczy, wchodzą- 
cego do lokalu związku, a po- 
mimo dłuższego oczekiwania, nie 
mogliśmy się doczekać na ko- 
niec wizyty, 

Rzeczą widoczną jest, Że za- 
rząd związku nie wie, co się 
dzieje w lokalu związku, niepa* 
trzebnie więc bawi się w oad- 
syłanie Hstów, zarzucających nam 
podawanie fałszywych więści. 


Sezon jesienny się zbliża. 
Są oznaki, że jednocześnie na- 
słąpi kres dzisiejszego zastoju w 
przemyśle i handlu. Nie więc 
dziwnego, że każda przewidująca 
firma teraz właśnie Intarmuje 
ogół a swolm zaktesie działania 
uważając, że drobny wydatek na 
ogloszenie sowicie się opłaci. 
Największym powodzeniem pod 
tym względem cieszą się „Wia- 
domości Gospodarcze“, których 
Nr. 5 ukaże się w najbliższych 
dniach. Ruchliwa administracja 
pisma (Sosnowlec, ul. Małachow= 
skiego Nr. 9, tel. 3-97) rozsyła 
„Wiadom. Gosp." w tysiącach 
egzemplarzy po całej Palge a 


Kradzieże. Brandli Gold- 
sztajn, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Cłasnej 5, skradziono gega- 
rek wartości 15 zł 


— Sali Warksman, zam. przy 
uł, Modrzejowskiej 27, skradżła- 
mo portfel z 50 zł. 


Ze Śląska. 


Stan pracy. Dotąd przypusz- 
czalnie okolo 60 proc ogału ro- 
botników otrzymało pracę w wiel- 
kim przemyśle śląskim. Liczba ta 
w najbliższych tygodalach pra- 
wdopodobnie podniesie się a 10 
proc, o ile nie nastąpią nieprze- 
widziane komplikacje, głównie 
brak zamówień. Bardzo wielu 
robotników pozostante bez pra- 
cy. Na kop. „Ferdynanda“ zwol- 
nionych zostanie kilkuset tobotsl= 
ków i urzędników, W walcowni 
w Zawadzkiem z 2400 Jobotni= 
ków w atyczniu obecnie pracuję 
już tylko 1000. Tak samo w hue 
cle Baildona liczba robotników 
bardzo zmalała. W niektórych 
kopalniach z powodu braku za- 
mówień znowa zaczyna się pię- 
trzyć węgiel, zsypywanz na zwały. 
Biędem byłoby więc w takich 
warunkach mówić o zakończe” 
niu przesilenia. 


Niebywałe oszustwa za- 
kładów Hohenlonego. Wed- 
lug „Gońca Sląsk.* afera zakła= 
dów Hohelohego zatacza co- 
taz szersze kręgi. Wykryte tam 
oszustwa nie dołyczą tylko po- 
datków, lecz poszkodowano tak- 
że polskiego flakusa celnego przez 
wystawianie fałszywych deklara- 
cji 1 nieopłacanie ceł. Cały ma- 
jątek tej potężnej firmy nie astar- 
czylby na zapłacenie kagz, jaką 
władze na oszukańczą firmę we: 
dług istniejących ustaw nałożyć 
muszą. W kołach przemysłow- 
ców niemlęckich wykrycie tych 
oszustw oczyywiście  wywarto 


JSKRAS 


przygnębiające wrażenie. Orgaa 
ich „Katt Zig.“ posuwa sig na- 
wet do pogróżek, że Polska mie 
otrzyma pożądanej. pożyczki 3a= 
granteznej, w Sprawie której to- 
czą się rokowania w Londynie i 
Raytale, jeśli (aczywiście wyrażą 
się daleko ostrożniej) esta tą aeran 
wą me zoaiania jakoś =—zaius20- 
Wana 


Bendytyzm na Siąsku, zwłasz- 
cza w powięcie rybnickim, przys 
biera coraz groźniejsze rozmiary. 
W lasach pod Przegędzą aatrzy- 
mało w środę trzech bandytów 
wóz, kiórym trzech handlarzy 
wracała z targu w Rybniku, ban- 
alarze jednak galopam razzyli = 
miejsca | udała im się umknąć 
mimo że bandyci strzełał za m- 
ml z rewolwerów, 

Na wozie znajdowało się takže 
dwoje dzieci, których hundlarze 

drodze zabrał z grzecznośki, 

ly padły pierwsze strzaly, dzie- 
ci spadły z wozu — niewiadoma 
ezy ranne, czy też spowodn szą- 
łonej jazdy. Dotąd nie zdołano 
ich odszykać. 


Potwór-nieczłowiek. W Kró- 
itewskie; Hucie aresztowano 30 lẹ- 
gniego robotnika Pawła Scholtkę- 
no, który dopuścił się zbcodał 
Da pewnej 5-letniej dziewczynce 
Dziecko ciężko chore leży w 
szplialu. 

Szkoła górnicza w Tarn. 
Górach  osialecznie stała się 
polską po zaprowadzeniu pol- 
skiego języka wykładowega I u- 
sunięciu nauczycieli niemieckich. 
dyrektorem jest wyższy radca 
górniczy Pietrzak, a nauczyciela- 
mi pp. lnżynierawia Gawroński, 
Qiynke, Rudolphi i pezasłużbowy 
inspektor górniczy Latacz; oprócz 
nich pobacznie wyższy radcą 
górniczy Hanasiewicz, inż. Ko- 
walczyk, dyr. gimnazjum Siara, 
fłzyk pow. dr. Hager, profesoro. 
wię Brocki, Bronlec, Kaagrzycki, 
Lemiesz, Łaszczewski, Piernikar- 
zyk, Pidelski, Sadowski, Sożwin- 
ski, Włodarski i książkowy Ko- 
tas. 


Samohójstwo. Wystrzałem 3 
rewolwery popełnił samobójstwa 
pewien yrzędnik celny zamiesz- 
kały w Król. Hucie przy dawniej- 
szej „Kaiserstrasse" nr. 37. Ce 
go do tego skłoniło, nle wiadomo. 


Z kraju. 


Łódź. W ostatnich dniach w 
przemyśle łódzkim nastąpiła 
pewne ożywienie i daje się za- 
uważyć tendepeja uruchamiania 
zamkniętych dotychczas fabryk. 
W związku z tym zmniejszyłą się 
liczba heztobataych 1 ich napływ 
do urzędu pośrednictwa prący. 

Ostalnio inepektaraty pracy I 
urzędy pośrednictwa otrzymują 
stale zawiadomienia a urucho- 
mieniu nieczynnych dotychczas 
fabryk względnie o powiększe- 
miu dal pracy w tygodniu. 


Piotrków. W ostatnich dalach 
pojawiła salę w mieście cygaaka, 
która zajmuje się kradzieżą I 
różnemi lunemi  machlnacjami. 
Ofiarą takieh machinacji padł p. 
Leon F. Onegdaj a godz. 4 pp. 
zatrzymała p. Leona cyganka pro- 
sząc go, ażeby wszedł z mią do 
bramy, gdyż musi mu powiedzieć 
jakid sekret Ciekawość zwycię- 
żyła i p. F. wszedt z cyganką 
de jednej z bram przy ulicy Ką- 
lisklej. Tam wyjęła ona mu z 
kieszonki chusteczkę 1 zrobila 
supelek. Potem kazała położyć 
ua dłoń |aknajwięcej pieniędzy 
Lecz p. Leon zrozumiał cel cy- 
gaaki, nie uczynił tego, prosząc 
a zwrot chueteczki. Cyganka nie 
chciała mu jej oddać. Wszczęła 
się mała bójka, w trakcie, której 
Cyganka wyrwała p. Leonowi 
wios. Pokazawszy mu wios po- 
wiedziała, ażeby go wykupił. 
gdyż w pwzeciwnym, razie, 
użyja gu da złych czarów, 


Pan F. nie piaegirąszył sią 
gzoźby i wyszedł a biamy, pa 
chwil jednak rozmyślii się | po” 
azed on szukać owej cygankł 
È znałasł ją. Cyganka miała 
jeszcze ten włos i żądała za nies 

O 1Q złotych. Pan Leon wypła= 
jej żądaną sumą 1 dasta! swój 


Kielce. Nowa plaga egipska 
zagraja Polsce: rozmnożanie się 
szezurów i myszy w miastach i 
po wsiach, spowodowąne pied- 
bałstwem obywałel, którzy ale- 
wiadomo diączego zamiechali tẹ- 
pienia tych szkodliwych i wstręt- 
nych gryaoniów, 

Jak niębazpieczne jesi roawno- 
żenie się tych stworzeń, niena- 
widzących słonecznego blasku 
1 okrutnych, świadczy akronne 
udarzania w Kielcach. gdzie w 
domu przy ułicy Kolejowej nr. 
54 szcaut dorwał sią do śpiące- 

a dziecka | ugryzł je w ezala 

dotkliwie, tak i i$ trudno by- 
ła krew zatamować, : 

A prócz tego, należy pamiętać 
ie szczury i myszy Ioznoszą 
łatwo wszelką zarazę, będąc 
roasadnikami wszelkich epideroji 
araz pomorów. 


Warszawa, Na ulicy Brackiej 
samochód przybyły z Gdańska 
ą klerowany przez szofera Wia- 
dysława Kozlowskiega, wpadł na 
chodnik zraulł ciężko 5 osób, 
a których jedoa, 18-letnia Jan- 
caewska, zmana w szpitalu, Sza- 
fer Uumaczy się że chełal wy- 
minąć przechodzącą właśnie przez 
ulicę janczewscą, która nie da- 
suaegia jadącego auta i skręcił 
na chodnik. 


— Długotrwały strajk 
szewców | kamaszników, prawa- 
dzony przez klasowy związek za* 
woadowy, dotychczas nie dał ża- 
daych pozytywnych wyników. 
Qbie howism strony pracowniey 
ł pracodawcy nie wykazują usię- 
piiwości. Da strajku tego, który 
dotychczas prowadzili pracowni- 
cy zakładów szewckieh I i Il ka- 
tagorii, przyłączyli się także szew- 
cy warsztatów Ill kategorji. Tak 
więe w Warszawie wszystkie war- 
sztaty szewckia są nieczynne. Za 
strony robotników wyauwane jest 
prowadzenie strajku aż do skutky. 

— W domu nr. 35 przy ulicy 
Zielnej, largnęla się na życie 20 
lelnia córka znanego antykwatju- 
sza Qutnaiera. 

Młoda panna po uprzedniem 
zażyciu irueizny | przecięciu 60- 
ble żył u obu rąk, weszla na pa- 
rapet akna JV piętra i stamiąd 
rzyciia się na bruk. 

Śmierć nastąpiła natychmiast, 
co stwierdził wezwany |skarz po- 
gotowia raiynkowego. Przyczyny 
tej strasznej desperacji nie są 
bliżej znane. 


Peznań. „Przegląd Poraany* 
dzieli ze swemi czytelnikątmi 
„miamałą sensacją". W Poznamy 
zaeznia niebawem wychodzić ży- 
dowskie pismo codzienne. Pisme 
to zaklada grono kupców żygow- 
skich z Łodzi i Poznania, przy 
współydziale pary polaków-po- 
znańczyków(?) Pismo wydawane 
będzie w języku palskim a dru- 
kowane będzie w drukarni „Pa- 
sener Tageblattu", 


Lwów. Wczoraj w południe 
oglosit trybunał orzekający wy- 
rak w rozprawie przeciw szajce 
szakali, którzy w cely okradania 
zwłok 2 kosztowności rozbijal. 
grobowce w Wiszence Malej, To- 
maszawie, Lubaczowie, Horyniu, 
Naralu i Starzyswach, oraz zabra- 
li z kaplic cmentarnych | z koś- 
ciela w Ulieku Seredkiewicz przy- 
bary liturgiczne. Oskarżonega À- 
łeksandrta Makohona skazano na 
5 lat ciężkiega więzienia, Szcze- 
pasowi Kurniękiemu i Janowi Ga- 
łasowi wymierzono karę każde- 
mu po ięzy lata ciężkiego wig- 
ziemia. Dalsi dwaj oskarżeni o 
nabywanie | ukrywanie skradzia- 
ych przedmiotów, a to Tkaczyk 

*awiiszun Skazani zostali po 


— niedsłeła 24 sierania 1824 reke. 


nnn 


cztery miesiące wiąałenia, Paro- 
bli został uwolniony. Wsayscy 
karę przyjąy. Osk. Kuznicki utraya 
mywał się w roli warjata do koń- 
ca rozprawy. 


W kajlankach 
Ba pogrzekie swej żony. 


Dososzą 1 powiatu zaleszczy= 
cklego: 
aacy z 16 na 17 bm zda- 
azyl się w Nyrkowie wzruszający 
wypadek. Rolnik Zajączkowski 
Kazimierz, a niewiadomych do- 
tąd przyczyn udusł swą żonę 
Janinę. 4yH oni ze sobą 17 lat 


Ponura spawietć bandyty z pad (pay. 


Dwaj bandyci, którzy w naj- 
bliższym sąsiedztwie Spały, re- 
zydencji letniej prezydenta Rze- 
czypospolitej dokonali kilku na- 
padów. zostali po kilkudniowych 
poszykiwaniach osaczem w sto- 
dolę we wsi Rzęczyca w pawie- 
cie rawskim. Oblężeni baodyci 
bronili się dość długo, gęsta ad: 
powladając na strzały  palicji, 
wreszcie jeden z nich paddął się 
i został zakuty. 

Posierunkowy, który miał go 
odprowadzić, po chwili wróci i 
zameldował, że bandyta usiłował 
zbiec wobec czega zastrzelił go. 

Drugi bandyta, nazwiskiem Su- 
rowy rozpoczął z policją perkrąk= 
tącje. 

Kazał sabie przynieść stół, kil- 
ka kartek papieru i ołówek, a 
ponadto kielbasy, bułek i wódki, 
przyrzekając, że gdy stół z temi 
rzeczami zostanie postawiony 
przed stodołą, on sam wyjdzie 1 
strzelać nle będzie, 

Ządanie baodyty została wyko- 
nane. Wiedy Surowy wyszedł ze 
stodoły z rewolwerem w ręky. 

— Ostrzegąm, że nia zaam żar- 
tów i każdemu w łeh strzelę, kto 
spróbuje do mnie podejść. 

Rzakłszy to, Surowy zabrał się 
da wódki, przekąski, ‘a następnie 
z miezwykłym pośpiechem (acz 
zupełnie spokojny), zaczął kreś- 
liċ na papierze swoje wynurzenia. 
Padi strzal Bandyta zwalił się na 
zlemię, 

Sam soble wymierzył sprawle- 
dliwość, 

A oto, co odczytauo w jego o- 
statajem piśmię: 

Ja, Tadeusz Aleksander Suro- 


wy, Syn Maku lia |1 Kune- 
guady z Ujmów rod wy w Ja- 
ragławiu w rok 18 2 dnia 1 


kwietoia, religii yi eka  atolickiej, 
przynalężny go , ros «im, pow. 
Jarosiąw. 

Do szkół uczęszczałem w Ja- 
rosiawiu. a ukończyłem szkojy w 
Przemyślu, to jest ukończyłem 7 
(siedim) kias ludowych. 

Szkołę ukończyłem w roku 1915 
— w czasie tym, gdy Przemyśl 
poddał się rosjanom, ojca mego 
wówczas wadęii na Kaukaz do 
niewoli, pozostaliśmy wóweras 
bez opieki ojeowsciej. Z chwilą 
wyjazdu ojeowskiega z Przemy» 
śla pozostawił ojciec fundusz na 
ta jedynie, abyśmy mogli ukoń- 
czyć azkaly. 

Ciężka sprawa byla 5 matką, 
a to, Że ona, będąc nieczytelna, 
to jest amalfabetka, nie zezwaliia 
jak również nie uszanowala wo- 
li ejca, pieniądze przehulaia, cą- 
lemi tygodniami nie było jej w 
domu, więc my giadni musieliś- 
my iść da familj, any Się pokar 
mé, lecz i to diugo nie urwało, 
matką zabromiła nam uczęszeząć 
za pokarmem do familji, jax rów- 
nież da znajumycn, ia jedynie, że 
zaalśmy wolą rodziców, więc 
stosować du tego mysielibmy SIĘ. 

Mając lat pięlnaście musatem 
pracować ciężko na chleb, iecz i 
agọ nie mialem, gdyz matxa pie- 
miądzę brała i 4dwszę przepiła, 


Ne. 192. 


byi bazdziałni. Z początku do 
wiąy przyznać się nie chciał, je- 
daaķ pray energicznych bada- 
miach policji przyznał się do wi- 
ny, tlumacząc się tem, 2e uczynił 
ta we ssie Dola 18 b. m. po 
sakcji, odbyl się pogrzeb. Pierw- 
szy za zwłokami szedł mąż, z 
twarzą smużną i strapioną, pro- 
wadzony przez dwóch policjan- 
tów ua ostro pobrzękując ža- 
łośnie kajdanami, założonemi dla 
pawaości na jego sapracowane 
ręce. 

Pe pogrzebie odesłano zabójcę 
s powrotem do więzienia w 
Czortkowie. Sąd niewątpliwie 
wyjąśni tę sprawę, pod którą 
może cią ukrywać tak dobrze 
morderstwo, jak i Jakid tragiczny 
przypadek. 


Więc zapoznałem się z chłopa- 
kami niższej kategorji. Nauczyłi 
oni mnie kłamać, jak również 
kraść, więc głodny, bosy i goły 
wyjeżdżałem do Czech do Berna 
—tam dopiero pierwszy raz sam 
na siebie zarobiłem, choć przykro 
mi było, lecz muslałem, 

Kradzieży w swem życin mla: 
łem może dwadzleścia, określić 
bliżej nie nie mogę. Lecz ża cza- 
sów polskich mialem tylko 6 
(sześć) kradzlaży kasowych, w 
międzyczasie, będąc chwilowa w 
Przemyślu w więzieniu śledczem 
wojskawem, daw. okr. karp. Nr. 
10, zapoznałem się z Janem Pa- 
włowskim, więc na jego prośbę, 
jak również na prosbę swoich 
współtowarzyszy uledoli, pasta- 
nawiłem zbiec i wyprowadzić ich 
Ba wolność. 

Jak postanowiłem, tak się też 
i stało. 

W więzlemiu pozostawalem zą 
to, iż w raku 1922, zbieglszy z 
wojskowego zakładu karnego w 
Stanisławowie, przebywałem w 
Praemyślu, tam skradł niejaki Mi- 
cha? Moskal chłopy z wozu kac 
i kożych chłopski, ogólnej war- 
tości 10 dolarów, więc za to, ił 
ja byłem obecny przy tem a nie 
wzbroniłem, a I też nle przesz= 
kodziłem jemu w kradzieży, po- 
zostałem ia jego wspólnikiem, 

Wynik rozprawy był taki, że 
zostałem 
kiego więgienia. 

Przy rozprawie powiedziano mi, 
iż przy zastasowaniu się do po- 
przedniego wyroku na jakl byłem 
skazany w raku 194], za kra- 
dzież na lat 3 (trzy) ciężkiego 
więzienia, wyrok teraźniejszy, ta 
jest 5 lat, powiedział mi pan pul- 
kownik Sowilski, przewodniczący 
mej rozprawy, iż tea wyrok jest 
łaskawy. 

W życiu jestem drug raz ka- 
rany: raz trzy, drugi raz pięciu 
laiami, ciężko mi było więc ucles 
kalem, 

Gdy zbległem z Przemyśla u- 
dałem się wraz z Pawiowskim 
Janem do wsi Rzeczycy i stąd 
wychodziliśmy na drogi rabować — 
pieniądze na życie; planiądze bra* 
liśmy tylko żydom. 

Pierwszy Hqapad masz był na 
żydów koło Inowiodza, drugi za 
Pilicą, również kolo Inowiodza, 
trzeci był w lesie na szosie ko- 
ło wsi Konawka, tam postrzelił 
żydów, ilu, nie wiem, lecz strze* 
iałem dlatego, że stać nie chcieli. 

Stamtąd wrócitem wraz z Pa- 
włowskim do Ręeczycy i ty z0- 
staliśmy oataczeni przez policję: 
Pa kiikakrojnem wezwaniu nas 
przez policję aoyśmy się podda” 
li, Pawiowski zdecydował się 0a 
poddanie, iacz ja postanowiiem 
sobie Życie odebrać, więc ta wy* 
konatm. 

Pawlowski wraz ze mną biał 
udział w każdym napadzie. 

Kreślę się (=) purow.. 

W podpisie zaarakło ostatniej 
litery, Napigte gerwy nie wylrzy” 
maly. 


skazany na 5 lat cięż- | 


Nr. 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


0 deklaracji Aerrlota. 


Paryż, 23 sierpnia. 

(Tel. wl) Herriot szczerością 
swoją rozbroil sporą liczbę, wa- 
hających się w izbie. 

Nie usiłował bronić poczynia= 
nych ustępstw, ale siarał się prze- 
konać, iż atmosiera w Londynie 
była taka, iż osiągnięcie lepszych 
rezultatów absolutnie bylo wyłą- 
czone. 

Należy się spodziewać, że Her- 
sjot nzyska w izbłe wotum zau- 
tania. : 

Trzeba podkreślić rzecz waż- 
ną, że obecna opozycja w pala- 
cu Burbonów nie posiada spe- 
cjalnie wybitnych sił. Strata mów= 
ców, jak: Tardleu, Mandel, Dau- 
det, Sangnier dotkliwie jest od- 
czuwana na ławach mniejszości. 

Tem pewniejszy jest wybór 
Milleranda, którego kandydatura 
na wakujący mandat po zmarłym 
pośle Paryża, lgnace, będzie 
wkrótce oficjalnie zgłoszona. 


192. 


Kongres 
uaji międzyparlamantarnej. 
Bern, 23 sierpnia. 

(Tel. wł.) Wczoraj przed potu- 
dniem rozpoczęły się obrady 22 
kongresu unii międzyparlamen- 
tarnej. Kongres zagaił prezes ra- 
dy międzypariameniacnej, Adel- 
sweard (Szwecja), na którego 
wniosek przewodniczącym kon- 
gresu wybrany jest członek szwaj- 
carskiej rady narodowej, Nuron. 
Imieniem rządu szwajcarskiego 
wiłał kongres przedstawiciel rady 
związkowej, Motta W konferen- 
cji blerze udzial okoła 200 dele- 
gatów, reprezentujących 25 państw 
Liczny ndział blorą w kongresie 
niemcy, m. którymi znajduje się: 
b. kanclerz Wirth, b. prezydent 
parlamentu Rzeszy Lóbe, profe- 
aor Quiddes i b. minister Dero- 
berg. Amerykański posel w Ber- 
nie zwróci} się do kongresu z 
prośbą, ażeby wolno mu była na 
jutrzejszem plenarnem posiedze- 
niu złożyć imieniem rządu ame- 
tykańskiego oświadczenie. 


Nowa sztuczka sowiecka. 


Moskwa, 23 sierpnia. 

(Tel. wł). Rosta donosi, 2e 
chłopi mołdawscy zwrócili się do 
władz ukraińskich o interwencję 
w sprawie utworzenia sowieckiej 
republiki mołdawskiej, która we- 
szłaby w skład związku repubilk 
sowieckich. 


Przedstawielelstwo angielskie 
w Moskwie pod opieką 
szpiegów. 


Łondyc, 22 sierpnia. 

(Tel wL) Biuro Reutera dono- 
si, że Rakowskij podczas obecne- 
go swepo pobytu w Moskwie, 
ma zwrócić uwagę władz sowie- 
cklch wa niezadowalające polo- 
żenie dyplomatycznego przedsta- 
wicielstwa Angljj w Moskwie, 
Biuro Reutera zaznacza przytem, 
że byloby przesadą twierdzić, iż 
reprezentant Wielkiej Brytanji jest 
niewolnikiem, niemniej jednak 
nie ulega wątpliwości, że przed- 
stawicielstwo angielskie w Mo- 
skwie jest szpiegowane, Utrudnia 
to bardzo utrzymywanie normal- 
nych slosunków z sowietami. 
Istnieje jednak nadzieja, że dzię- 
ki interwencji Rakowskiego sy- 
tuacja poprawi się, 


Jawne współdziałanie sowle- 
tów z handytami. 


Warszawa, 23 sierpnia, 
(Tel wł.) 20 b. m a godz. I 
w nocy na pograniczu polska=50- 
wleckiem, pod miejscowością Tur- 
kowszczyzna, w pobliżu stacji Ra- 
doszkowicą bolszewicki posteru- 


ISKRA" — niedziela 24 słernnia 1924 rokn. 


NADESŁANE. 
gumuwai impreguowa- 


GŁAGŻ[7 me wyłącznie zagra- 
miczne, damskie i męskie w bardzo 
wielkim wynorze. 


Ceny zniżoneł Ceny zniżonel 

A. BROSS 593 
Kraków, ul. Florjańska 44. 

Narożnik abok Bramy Fiorjańt 


nek graniczny rozpoczął strzelani- 
nę do polskich posterunków gra- 
nicznych. 

Straż polska w pierwszej chwili 
zachowała slę blernie, sądząc, że 
to jakieś nieporozumienie czy 
omyłka. Po pewnej chwili zro- 
zumiano jednak cel tej strzelaniny. 
Miała ona ma celu zwabienie w 
jeden punkt polskiej straży gra- 
nicznej. 

Wkrótce bowiem po rozpoczę- 
clu tej strzelaniny na sąsiednim 
odclaku granicznym pojawiła się 
banda dewersyjna. która pod osło- 
ną tych strzalów chciała się prze- 
dostać przez pilnie strzeżoną gra- 
nicę. 

Ze strony polskiej spostrzeżana 
jednak ten manewr. Bandyci, któ- 
rzy przedostali się na naszą stro- 
nę zostali otoczeni. 7=miu z nich 
schwytano w tem jednego ranne- 
go, Dalsza likwidacja bandy w 
toku, 


Sowlety nie uwolniły naszych 
ekspertow. 


Warszawa, 23 sierpnia. 

(Tel. wł) Dzisiejsze pisma przy- 
noszą sensacyjne wprost szcze- 
góły, dotyczące stosunku rządu 
sowietów do naszych urzędowych 
przedstawicieli w Moskwie. 

„Robotnik* stwierdza, że wia- 
domość, podana przed paru dnia- 
mi, jakoby władze sowieckie wy- 
puściły z więzienia w Leningro- 
dzie ekspertów naszej . komisjl 
reewakuacyjnej, dra Sochanie- 
wicza 1 p. Stanisławskiego, nie 
jest prawdziwą. Obaj oni, aresz- 
towani przed 5 tygodniami, nadal 


pozostają w wieziniu przy ulicy“ 


Szpałernej w Leningrodzie. Wia- 
domości jakie od kolegów are- 
sztowanych nadeszły w ostatniej 
poczcie kurjerskiejj donoszą, że 
Kopp, zastępca Cziczerina, jesz- 
Cze w zeszłym tygodniu oświad- 
czył charge d'affaires poselstwa 
Rzeczypospolitej Polskiej w Mo- 
skwte, Wyszyńskiemu, że areszto- 
wani będą wypuszczeni i jakoby 
mieli być zobowiązani, iż w ubię- 
gły piątek powinni wyjechać z 
Moskwy do Warszawy. Komisja 
reewakuacyjna otrzymała nawel 
polecenie zakupienia dla nich bi- 
letów kolejowych —Mimo ta obaj 
aresztowani mie zostali wypusz- 
czeni i los ich do dnia dzisiej- 
szego nie uległ zmianie, 


Machnę aresztają w Gdańsku, 


Gdańsk, 23 sierpnia. 
(Tel. wł.) Wiadze policyjne m. 


Gdańska aresztowały atamana 
Machnę, który, jak wiadomo, 
przebywał w ostatnim czasie w 


Gledgar na obszarze w. m. Gdań- 
ska, Zamierzone jest wydalenie 
Machny, jaka niepożądanego cu- 
dzoziemca. 


Bludenbarg 
w Prusach Wschodnich. 
Królewiec, 23 sierpnia, 


(Tel. wł.). Wczoraj o godzinie 
6-ej po południu przybył do 
Królewca marszałek Hindenburg 
w otoczeniu szeregu generałów 
Ludendorifa i Mackensena. Mia- 
sia ozdobione jest flagami. Dziś 
odbyła się uroczystość na cześć 
Hindenburga. Następnie odbę- 
dzie się obchód bitwy pod Tan- 
nenbergem. Wskutek tego panu- 
je poważne zaniepokojenie na 
Litwie, Ludność litewska oba- 
wia się zamachu i wskutek tego 
rząd litewski ściągnął w akolicy 
Szyłut Pogewen liczniejsze woj- 
aka 


Palsza a kongres pocztewy. 


Sztokholm, 23 sierpnia. 

(Tel. wł.) Z okazji 8 miedzy- 
narodowego kongresu pocztowe- 
go w Sztokholmie poseł polski 
Wysocki wydał na cześć prezy- 
denta kongresu ]uhlina banklet, 
w którym wzięły udział delega- 
cje szwedzka, finlandzka, łotew- 
ska, estońska i polska, 


Przymierza włosko ~ częskie. 


Rzym, 23 sierpnia 
(Tel. wł) W dniu wczoraj- 
szym Mussolini | pełnomocnik 
czeskł podpisali zawarty w do, 
5 llpca układ w sprawie przy- 
mierza włoska-czeskiego, 


Franeusko niemieckie 
układy handlowe. 


Londyn, 23 sierpnia, 

(Tel. wł.) W odpowiedzi na 
ankietę „Daily Exoressu* o0- 
świadczył Mac Donald, że Her- 
rlat obiecał poinformować go a 
wszystkich propozycjach, jakle 
czymione będą w związku ze 
spowodowanem zawarciem trak- 
tatu handłowego francusko-nie- 
mieckiego. 

Paryż, 23 sierpnia. 

Jak podaje „Temps*, p. Her- 
riot, zapytany w związku z wia- 
domością pewnego dziennika za- 
granicznego, według krórej na 
konferencji londyńskiej Francja 
przyjęła ma slebie pewae zobo- 
wiązania, co da ma:ących naslą- 
pić rokowań w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego z Niemca- 
mi, odpowiedział, że podczas ro- 
kawań londyńskich informował 
poprostu Mac Donalda o wszyst- 
kich propozycjach, jakie mu w 
Sprawie fej czyniono, żadnych 
zaś zobowiązań na siebie nie 
brał. 


Wojskowa kontrola 
ligi narodów. 


Wiedeń 23 sierpnia. 

(Fel. wl) „Neue Freie Presće" 
donosi z Londynu: 

Prace komisji llgi narndów, 
kiórej powierzona opracowanie 
planu wojskowej kontrali Nie 
miec, Austeji, Wegler I Bulgarii, 
posunęły się znacznie naprzód. 
Komtsia przewiduje. że sprawo- 
wanie kontroli odbywać się tę- 
dzie na podstawie zażaleń i do- 
niesień jednego z zaiuteresowa 
nych państw © przekroczeniu 
przez wyżej wymienione kraje 
klauzul wojskowych traktatu wer- 
salskiegoi Komisia ma zalecić 
wszystkim zaiņ-eresowanym mo- 
carstwom, aby były reprezenta- 
wane w międzynarodowej orga- 
mizacji, której powierzona będzie 
koniroia. 


Filmy sowieckie. 


Bukareszi, 23 sierpnia 

(Tel. wi.) Propaganda sowie- 
cka fabrykuje filmy, przedstawia- 
jące żolnierzy rumuńskich, prze- 
chodzących przez Dnieste i ostrze- 
liwanych przez armię czerwoną. 
W dniach 13 | 15 sierpnia okoła 
"Tyraspolu zainscenizowana tak! 
atak na most na Dniestrze. Zby- 
teczne byłoby dodawać, iż rze- 
komt żołnierze rumuńscy są to 
poprzebierani rosjanie i że po- 
dobna scena jest najzupelniej 
zmyślona. Oczywistym celem 1e- 
go jest usiłowanie przekonania 
ludności rosyjskiej a konieczno- 
ści utrzymania potężnej armii na- 
granicy rumuńskiej, a z arugiej 
sirony wyka amie opinji publicz- 
nej zagranicą agresywności ru- 
muńskiej i wyjaśnienia eweniual- 
nej wojny, jako podyktowanej 
koniecznością obrony. 


Giełda. = 
13054 
Warszawa, 23 sierpaiź. 
Giełda zamknięta. 


jjecceccce=== P»z=%% 


poleca duży wybór rysunków, 


ręczne i maszynowe. 


== Beee 


OSTATNIE NOWOSCI 


wykłówanie powiększanie 


i zmniejszanie, wykonywa się wszelkie raboty jak: baft kolo- 
rowy, richelieu, atłaskuwy, fillet, gnipiury 1 t. p. mereżki 
Szycie bielizny ad wykwiatnej da 
najskromniejszej. 


M. BRZOZOWSKA, Małachowskiego 
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KAPELUSZY DAMSKICH 


NA SEZON JESIENNY | ZIMOWY. 


WIEŁKI WYBOR. 


= MAGAZYN MOD =m 


„LIPSZYC" —BĘDZIN 


mica Matacnowsk'aga Nr. 6. 


GENY PRZYSTĘPNE. 


(Dom p. Bereszki). 


Przyjdźcie i przekonajcie się, 


że do nowej pracowni przybyły już nowe modele na 


sezon zimowy. 


Przefasonowuję, farbuję i czyszczę kapelusze męskie, damskie 
jak nowe na najnowsze modele. 


s Wykonyeam rasotę solidnie go cenach hardza przystępnych 
S. GOLDBERG, SKIE, ulita Warszawska 20, 


w podwórzu l-sze piętro obok kina „Sfinks“. 


867 1 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 


A. KON 


POLECA: najnawszych systemów opaski rupturo- | 
we do największych przepuklin, sztucz- 

ne mogi sysiemu Marksa i zwykłe apa- | 
raty, gorsety ortopedyczne Í inne, 


k Ariyiay pok oyy wysłaniem ma M Tip 


W BĘDZINIE, 
KOŁŁĄTAJA 28. 


pawilon. 


828-2 


ki Ksctodnch, 


Chrześcijańska rysownia 1 pracownia haftów arty- ( 
stycznych blałych 1 kolorowych 


i 


W VI kl. LICEUM $. PODKAJOWEJ 
S9SROWiB6, ul, Kolłątaja nr, 1. 
Do klas I, 2, 3, 4, 5, 6 i wstępnych 
zapisy abwowstępujących i dawnych. 
godz, 9—12. 


0.0000 


teovc0v0. 


009288409003082919002099399033638 i 


ź.blnobna MASZTWSTKA 


$ 


z kilkoletnią praktyką, 
stenografująca pa polsku 
i po niemiecku 


$ $. SZUWART, galejały Wytathowo-Wogi-żsata 


% KATOWICE, ulicą 3-90 Maja Kr. 7. 
0988884099980023350993989993989399938 
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BODEZIZZIOW "M IRRE: 


Dyrekcja zatwierdzonych przez Ministerium Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 


i ; 
U KURSÓW HANDLOWYCH 


T. ROKOWSKIEGO i K. STATTLERA 
w BĘDZINIE 


zawladamiz, że zapisy nowych kandydatów na kurs roczny 
l półroczny przyjmowane są codziennie od godz. 4 ej do Ś-ej 
wieczorem w kancelani kursów przy ul. Kollataja 45; 1 p. 
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KUPUJE SWÓJ U SWEGOI 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3, zamlesz- 
kały w Dąbrowie, przy ul. Ulmau Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P.C. 
obwłeszcza, iż w dniu 29 sierpnia 1924 r. o godz. 10 rana w Dą- 
browie w kopalni węgla „Ksawery“ należącej do Władysława Dy- 
dyńskiega to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w l 4 ll terminie oszacowanych 
ma 3,720000 000 mkp., a należących do tegoż p. Władysława Dy- 
dyńskiego składających się: z 2 pomp wodnych, lokkomobili „Wol- 
ia“ w komplecie 18-konnej, kieratu, kantorku, włeży i innego inwen- 
tarza kopalni. 


893 Komornik Sądowy Włoczewski. 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu O<ręgowego w Sosoowcu rewiru 3 Dąbrowiec- 
kiego zamieszkały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie 
art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 28 sierpnia 1924 roku odbi 
dzie się sprzedaż przez publiczną licytację w I 1 Il terminie przed- 
mlotów należących do kopalni węgla „Kolłątaj* p. Teofila Chylic- 
klego: 1) od godz. 10-ej rana przy ul. Fabrycznej nr. 3 w podwó- 
rzu; 2) od godz, 10 min. 30 przy ul. Miejskiej nr. 19. 3) ad godz. 
11 rano przy ul. Dąbrowskiej w warsztacie p. Broka w Dąbrowie— 
oszacowanych na 3.026 złotych składających się: z 400 mir, rur, 2 
kotłów, setnej wag, 11 wózków, szyn i łan. oraz ad godz. 12 w 
południe w mieszkaniu p. Teofila Chylickiego przy ul. Sławkawskiej 
pod nr. 9 w Dąbrowie oszacowanych na 4300 zł, i składających się 
z mebli domowych w dobrym stanie, Bliższe szczegóły w kancela- 
rji komornika ul, Ulman 2. 

891 Komornik Sądowy Włoczewski. 


Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 
zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ul, Kowalskiej 12 
w Sosnowcu w mieszkaniu Czapełskiego w dnia 19 września r. b. 
o godz. l1-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji mebli do- 
mowych, należących do p. Czapelskiego. oszacowanych w sumie 
1700 złotych., ua rzecz Kasy Chorych w Sosnowcu i innych. 

906 Komornik Mikutowicz. 


Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okięgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 
zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, Iż przy ul. Leszno Nr, 3 w Sa- 
snowcu w mieszkaniu Markusa Rejsmana w dniu 10 września r. b. 
o godz. 10-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji mebli do- 
mowych, należących do Markusa Rejsmana, oszacowanych w sumie 


915 złotych. 
- 907 Komornik Mikutowicz. 


i 
—- 


Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w dosnowcu B. Mikutowicz, 
zamłeszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy uL Szenowskiej dom 
Barankiewicza w Sosnowcu w składzie Chaima Mord<i Berlińskiego 
w dniu 12 września r.b. o godz. li-ej rano będzie dokonana sprze- 
daż z licyiacji powtórnej za cenę zapro; nawaną marmolady nale- 
ącej do Ch. M, Berlińskiego oszacowanej w sumie 725 zł. w pierw- 
szej sprzedaży, 
909 Komornik Mikutowicz. 


Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 
zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ul. Warszawswiej 22 
w Sosnowcu w składzie Chaima Mordki Ber!lńskiego w dniu 1ł-go 
września r. b. o godz. It-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licy- 
tacji powtórnej za cenę zaproponowaną pięciu skrzynek kilek, nale- 
żących do Ch. M. Berlińskiego, oszacowanych w sumie 600 złotych 
w plerwszej sprzedaży. 

910 Komornik: Mikutowicz. 


Ogłoszenie. 

Komomik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 
zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ul. Dęblińskiaj Nr. ł1 
iw Sosnowcu w mieszkaniu Chaima Mordki Berlińskiego w dniu 22 
września r. b. o godz. 1l-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licy- 
tacji 1) powtórnej mebli demowych za cenę zaproponowaną, osza 
cowanych w pierwszej sprzedaży na 2.366 zł. 70 gr., 2) z pierwszej 
sprzedaży mebli domowych, należących da Ch. M. Berlińskiego, 
oszacowanych w sumia 7,210 złotych. 

912 Komornik: Mikutewicz. 


Ogłoszenie. 

Komoraulk przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 
zamieszkały przy ul, Aleja 30 ogłasza, iż przy ul Targowej ur. 7 
w Sosnowcu w sklepie Chaima Mordki Berlińskiego w dniu l-ym 
września r. b. o godz. ll-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licy- 
tacji powtórnej rodzynek | kilek za cenę zaproponowaną uależących 
do Ch M. Berlińskiego oszacowanych w sumie 1.600 złotych w 


pierazej sprzedaży. 
908 Komornik Mikutowicz. 


Ogłoszenie. 

Komomik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 
zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ulicy SHawkowskiej nr. 
2 w Sosnowcu w fabryce P. Lamprechta w dniu 15 września r. b. 
o godzinie ll-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji koni, wo- 
aów, powozów i maszyny do pisania i wagonu tektury, należących 
da P, Lamprechta, oszacowanych w sumie 6100 złotych, na rzecz 
firmy „Smalands Toristrdiabrik*. 


012 Komomik Mikutowicz. 
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Reklama 
jest dźwignią handlu! 


Baczność!! 


Wielt wytór kałier wafowanych 


Z pierwsze: oracowni 
w Sosnowcu mt. Pitsuiskiago 50 
oraz 
przyjmuje stare kołdry do 
przerabiania na najnowsze 
ireru.skie desenie ` 896 


|| orome ogroszena. | 


Kupno i sprzedaż. 
b gruszy za wyraz. 


Agso, warzywa, owoce | me 
178 anykuiy spużywcze są Świeże, 
tamie i w wielkim wyborze na Targu 
Gównym w dusoowcu, przy zbiegu 
ulic Madrzejowskiej, Krórkiej i Ma- 
łachawskiegy. Tamże nabywać można 
łokciówkę, Skóry ı obuwie, galanterję 
ety elc. etc 736 
D” sprzeuania młyn woday turbino- 
wy. w ruchu, 2 pary walcy, Zpa- 
ry kamieni, urząuzemie do kasz, 39 
morgów ziemi, staw, las, budynki 
dobre, inwentarz kompletny. Cena 
80,ULUU zł. Oterty. Częstucnowa, b:uro 
ugłoszeń „Renoma” Kościuszki 1), 


U46-| 
© przedam elegancki fortepian «rótki. 
Wiadomość „iskra” Sosnowiec. 
N74-1 
3 do sprzedania młocarma z wiel- 
nikiem i piallorma jedno-konna. 
atow. spużywcow „liuionóg”, Bs8-4 
Sprzedam luriepian i pianino tanio. 
Hiędzia, Potocuiaga 3 mt. 19, 89-1 
"pylko za 15 złotych zamiast 25 
A vuzymać można w księgarni 
2migroaa, Hędz.n, Koliątaja 30, 
znaną książnę illustrowaną „LE- 
KARKA DOMOWA”, utora w kaž- 
dym domu znaieźć się powinna, 
GEP 
Te wyprzedaż pozostałych me- 
bll, oraz fortepian. Tuwarowa 8, 
mao | 806 
Pyimviemy w komis do aprzeda- 
nla: garderobę, uduwie | I0ne rze- 
czy. Wyprawiamy skórki na futra i 


obuwie. Sosnowiec, 3-go Maja 19. 
Malicci, 900 
© przedają superfosfat 18 proc. 


W komisjoner fabryki sztuczoegu na- 
wozu Agrochemja. Sosnowiec ul, ata- 
ra i0, 897 
upię atary podstamenf od masz 
ny. Wiadomosc %odula, Wygpia! 
skiego 15 |astrząb. 
granna do sprzędania kuźnia pu 
iowa, 2 śrubsiaki, kowadiw | inne 
narzędzia. Wiauomuśc u Kubisy, Sto- 
dula 48, 2-2 


+rosaay i prace. 
2aatiarowane > gruszy za wyraz 


oszukuje sę uatycamiast zutyau- 

wanej Duchalierki x dłuższą prakty 
ką biurową Go biura baodtowego Ww 
"Sosnowcu «goszenia ua aominiatra 
cji pod „Hycharterja”. a5y-2 
Qlużąca uceciwa, imieligentoa, zna) 
O gnie przyjęcie na dobrych warun 
»aCn.. Zgłoszenia w portyjerni tabry: 
uiellą,w sosnowcu. dl-e 

jultgtbny Zaraz sdolay pomoci 
piune, wikt i kumplelne Cadzi 
wife utzymame 4apenuiuuc, pensj- 
wedu, umuwy. | an Uliwaitwicz. 
fędrzejow. bud- 


„ISKR A” — niedziela 24 aferon!a 1024 roku. 


N 
Nawóz sztuczny azotowy 


(śrut rycynowy) 
sprzeaaje Akc. Tow. Fabryki Olejów 


„J. D. POTOKA SYNOWIE“ 


w BĘD ZINE (Małooądzu). 


loszukiwauy nsuczyciel (ka) Języka 
fraccuskiego na godziny wleczo- 
towe. Łzskawe zgłoszenia piśmienne 
proszę nadsyłać da admin. „lskry* w 
Sosnuwcu pod „A. B." 
Potrzeboa dzlewczyna lepsza do ma- 
łego dziecka. Czeladź, Rynek 17, 
Ip. lub szpital „hr. Renarda* port- 
jernia. 867-1 
Zawady „Spójnia” Sosnowiec, Pit- 
sudskiegu 72, przyjmą stolarzy 
meblowych. 869-1 
lotrzebne są dziewczęta do rozno- 
szenia gazety na stałą pensję. 
Zgłaszać się z rodzicami. Wiadomość 
stow, lokatarów, Piłaudskiegu 8. 
Otrzeboy robotnik obeznany ze 
sztancami do metali. Zgłaszać się: 
fabryka „Podkowa“ Susnowiec, Wiel- 
ska 5. 


O 
|| roszukiwane > grosze ca wyra | 
nn 
2—4 sano asenne ma wol- 
= nych bucbalter - bilansista. 
Frzyjmie prace w bosnowcu, Hędzi- 
me, lub Dąbrowie. Zgłoszenia „iskra“ 
Sosnowiec pod „Bucnalter", 810-1 
[Miota luteligentna panienka poszu- 
kuje posady w sklepie, miuże 
pracuwać w charakierze ekspedjentki. 
Wiadomość „iskra Dąbrowa, 886-2 
suba inieligentna (b. nauczycielką) 


=" poszukuje zaraądu domem | do- 
zufu naa dziećmi. Zgłoszema „iskra* 


Sosnowiec pod „S. I5*, 855 
Lokaie. 
5 groszy za wyraz 


Pzyms uczotow na stancję. Pogoń 
Bracka 2 m. 7, T12-4 
ga Dói z kuchnią dam wysoki 
czynsz ora: poświęcę kilka godzin 
pracy dzienne w zakresie buchalterji 
i korespondencji handlowej. Łaskawe 
zgloszenia dla M. N. „lakra“ Sosno- 
wiec. 811-1 
paa z kuchnią w Warszawie za- 
mienię na jakie, fun więxsze w 
Sosnowcu, ewentualnie kupię. Wia- 
domość cukiernia warszawska w 50- 
Snawcu. 811-1 
poszutule się 2 pokoje z kuchnią w 
Dabrowie. Łaskawe zgłoszenia do 
vancelarii szkoły górniczej. £792 
JPrzyimie wóch uczniów z gimnazjum 
ma stancję. Wiaoumość Dąbruwa 
Górn. Dębmki 44 m. 7. M. smolska. 
* 883-3 
jposzukuię przyzwoitego pokou z 
kuchnią Sosnowiec, dam odstępne 
i czynsz, względnie pasadę prywatną 
biuralistki. Zgluszenia zaraz z warun- 
kami pod pusie-restanie „44* Kato- 
wice. 880-3 


Rożne 
5 groszy za wyraz, 


*Fapicer w Uąorowie, Uąprowska 9, 
a pokrywam otomany, kozetki ma- 
terace, kanapy, garnitury meblowe. 
698-79 
© szkoła pisama na maszynie oraz 
A biuro pisania próśb i podań Her- 
mana Lewkowicza, będzin, >ączew- 
ua maszynie 3y- 
skim. Wydaje świa- 
dectwa uczniom, kończącym oaukę, 
364-3 
giw szpic odprowadzic ul, Pił- 
* audskiego 64. Szwajcer, Nepra- 
wy właściciel ścigany będzie sądow- 
mie. 401-2 
Key kroju sukien, bielizny, haftu, 
siatek ı innych robót ręcznych. 
aoSmowiec, Kolątaja 1, Nowakow: 
ska. 858 
i/unwersacia, lekcje francussiego, 
a memieckiego za pokój z uirzyma- 
wiem. egioszenia dO „iskry” w So- 
ddowtu pud „H. 44", 854 
gtrojecia i korekta fortepianów 1 
pian in K. Wilczak. Wiadomość 
iuro Ogłoszen Hlawskiegu w Su- 
snmowcu. 862 
iżuwnowani nucnaiterzy zakiadają 
«sięgi w przedsiębiorstwach han 
ilowych 1 fabrycznych, spurzadzają 
suanse, przepruwadzają kontruję na 
aurzysinycn Warutlsach. Łaskaw e zgio- 
siema do aum. „iŚKry* OOSNUWIEL 
pou „Recurd”. sU5-6 
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hiromanta - Grafolog przystojni 
[0 brunet, iat 29, GEJ da TAA 
wej posadzie, w celu zmiany życia 
pragnie poznać inteligentną, miłej przy- 
stolnej powlerzchowności pannę, lub 
wdowę do |. 26, blondynę, lub bru- 
netę, lecz pięknej cery, marzycielkę, 
dobrego serca, lublącą pooróże, aktó- 
ra gdy zechce, może zastać chiro- 
mantką. Materjalnie niezależnej, cel 
matrymonialny. Fotoprzija i własno» 
ręczne pismo b. pożądane, inb osò- 
biście. FotogratjĘ na żądanie zwraca 
alę. Dyskrecja absolutna. Zgłoszenia 
do fji „iskry“ w Dąbrowie pod 
„Grafołog”. 805 
Z poźyczenie 1000 zł przed |-ym 
września zobowiązuje alę wyjść 
za mąż, Oferty do Iskry w Sosnoweu 
pod „szybka decyzja”, B38 
Q'tenografować w przeciągu miesią- 
*J ca nauczam. Adrea: Sosnowiec, 
ul. Zygmunta I. 899 
Ą!ody skrzypek chcialby spędzać 
AE chwile wleczorowe przy 
akompanjamencie fortepianu, Zgłosze- 
nla „iskra* Będzin pod „Szczęście” 
891 


| Zgubione dokumenty. 
4 grosze za wyraz, | 


Go Nowacki zgubił partiej, za- 

wierający pieniądze, książkę woj- 
skową wydaną przez P, K, U. Sosno- 
wiec i inne dokumenty. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o zwrot doku- 
mentów, pieniądze może zatrzymać, 


TTe—1 
psiwel Oksentendier zgubit portfel, 
zawierający pieniądze, książeczką 
wojskową, wydaną przez PKU Bę- 
dzin. 830-2 
Kaziu Jan zgubił książkę wojskową, 
wydaną przez p. k, u. Będzin, 
832-1 
Qlodłak Piotr zgubił książeczkę woj- 
© skową, wydaną przez magistrat 
Czeladź. 833-1 
Machka Antoni zgubił dowód oso- 
blsty, wyd, przes starostwo czę- 
stochowskie. Uczciwy znalazca zwtó- 
ci da adm. „iskry“, 834-1 
ózefowi Bendkawskiemu skradziono 
książeczkę wojskową, wyd. przez 
6 baon sanitarny we Lwowie. 
841-1 
awid Lejhuś Fogiel zgubił dowód 
usobisty, wydany przez starostwu 
hędzińskie, książeczkę wojskową, wy- 
daną przez p.ku, Będzin | patent 
pizemysiowy, wydany przez kasę skar- 
bową Sosnowiec, Znalazca zwróci za 
wynagrodzeniem: Będzin, Czelądzka 
ur. 8. 845-1 
Kozera Joachim zgubił kartę demo- 
` bllizacyjcą, wyd. przez pku. 25 pp. 
451-2 


i 5 
| GL Józef zgubił książeczkę woj- 
' skową wydaną przez P, K. U, Bę- 
dzio, 860-2 
Ą'tedlusz Kowalski zgubił paszport 
w Skale pow. Olkuskiego wydany 
pizeż otarustwo Będzińskie. 8654-2 
Qnsia Klapfer zgubił książkę poboro- 
wą wydaną na wyroby tytuniowe, 


865 - 
{gresia Plotr zgubił książkę wujako- 
wą wydaną przez I1 p, w Zamoś- 

ciu 866-2 
W 'eczorek Antoni zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez p. k, u. 

Krakaw. 515-1 

pst otefan zgubił ksjążeczkę woj- 
nkową wyd, przez P.K. U. Sosno- 
wiec uraz portiel z 20 zi, 87i- 

ci 


Are lan zgubi legitymację ud 
wyplaty wyd. przez kup. Flora", 
830-2 


ddanachow! Stanisławowi skradzionu 
usiążeczkę wojskową wyd, przez 
PKU, 5-snowiec. 881-2 
such Franciszek zgubił książuczkę 
= «asy chorych wydaną przez kop. 
Fl N87. 


1 isaczyk Stanisław agubił kartę ud 
Aa ruczęnia wydaną przez 53 p, p. 
490-2 


gens dowód osobisty na imię Re- 
la vel Rachela Źmikrod wydany 
w będzińskiem »larostwie, Hu3-2 
GZ Izraelowi skradziono 
dowód osobisty, wyd, przez sta- 
rusiwo będzinskie i książeczkę woj- 
skuwą, Wyuaną przez PKU będzin. 
YlG-3 
iszrowi Reinholdowi skrauzianu do- 
WÓJ usobisiy, wyu. przez X` ku: 
misarjat w Łodzi, który unieważnia 
SIĘ. 913-3 


Wyoawca; lewu Aku, siuk Wydawuicćć „óurjer Łacaoddi” i A. Ugouasca Nc Li 


